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Dnia  5. Grudnia R . P . *784-

Jeśli potrzeba Przełożonym uczyć J e  po-

T z  dw oia cy  są Obywatele,  iedni na Prze-  
łożeńfiwie* drudzy pod poflufzeńftwem: 

maią umieć nauki i Przełoźeńftwa i polłu- 
fzeńftwa. A l e  iź n iektórzy  Przełożeni  
i  Panowie, z P rz e ł ożo nyc h  i Panów fig 
rodzą, nigdy pod polłufzeńftwem nie by- 
waiąc: ielt pytanie.  Jeśli tacy  P rze ło 
żeni  maią umieć powinności  pofiulzeń-

( a )  >Sebajłyan Petrycy w przydatkach do 
X iąy> politycznych, na karcie i8«.

w Krakowie 

Kwarta ł  C z w a rt y  Num; 6.

JłufzeńJłwa ? ( a)

l twa? Iź maią umieć te dowody  są.
W w Pier-
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Pierw.fzy.  Przez cz ego  nie umie ro- 

fkazowsć Przełożony,  tego mu koniecznie 
potrzeba:  ale Pr z e ł oż on y  nieumieiąc po- 
flulzeńltwa , nie umie rofkazować pofiug 
Rzec.zypofpol itey.  Abowiem nieumieig- 
tny ,  nie może umiejętnemu nic roikazać: 
iako nieświadom będąc roboty  Apt eka r-  
ik iey ,  nie może roikazać A p t y k a r c z y k o -  
wi  aby lekaritwo zgotował ,  bo takby  g ł u 
pi  mądrego cwiczy ł :  tedy  Przełożonemu 
potrzeba się u czy ć  poliufzeńftwa, aby m -  
fzyrri poddanym umiał rofkazać pofiugo- 
wać.

Jako.  żo łnierz  nie może bydź do- , 
brym Rocmiftrzem albo Hetmanem, k t ó r y  
nie  bywa ł  w potrzebie,  nieświadom bę
dąc poilufzeńitwa ź o ł n i e r l k i e g o : tak też  
Rządca R z ec z yp o fp ó l i t ey  i P r z e ł o ż o n y ,  
nie może  bydź P r i e ł o źo n y m ,  i  nie może 
rządzić dobrze, ieśli nie by ł  pod Prze-  
łoźeńftwem polłufznym: g d y ż  kto n ieświa
dom robot  gofpodarlkich,  nie może ro- 
ikazować poddanym r o b o t y i  P r z e t o  
Prze łożonemu potrzeba u c z y ć  fig pofiu- 
fzeńftwa.

Nil c z y m  należy  rząd i p r z e ł o -  
ieńftwp, tego  się Prze łożonemu u c z y ć  
potrzeba: ale na wiadomości polług O by -  
■Watellkich, zależy rząd i  Przełoźeńf two.

Bo
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Bo żaden mądrze nie umie rofkazować ,  
k t ó r y  nie bgdąę pod poflufzeńftwem, n ie  
nau cz y ł  fig rządzić i rofkazować: t e d y  
Przełożonemu potrzeba fig l i czyć  pofiug 
O b y  watelfkich albo poflufzeńftwa,

Gd z i ę b y  Przełożonemu nie potrze
ba sie u czy ć  poflufzeńftwa, t e d y b y  mu 
nie t rzeba było rady,  Konsyl iarzow i  
małego  o.fobie t rzymania:  ale Prze łożo
nego  nic nie może lep iey  zdobić,iako małe 
o fobie rozumienie , iako dokładanie fig 
r ady  w fprawach Rzfećzypofpol i tey,  iako 
poflufzeńftwo g d y  dobrze radzą* iako po- 
flufzeńftwo Praw. A  tak  Przełożonemu 
potrzeba sig u cz y ć  poflufżeńftwai

Co  pobożność i natura rofkazuie,  
temu ma bydź poflufzen Przełożony.  Bo 
natura w fwoich fprawach me  błądzi, i 
sumnienie ludzkie nieomylną naukg daie 
błędu. A le  natura rofkazuie poftufzeń- 
ftwo: i sumnienie także.  Rofkazuie po
bożność pollufznym bydź Panu Bogu,  
nie  cz yn ić  tego c z y m b y  sig miał obra
zić,  cż yni ć  ludziom potrzebnym dobrze. 
Natura  też  ka że  głupiemu poftufznym 
bydź  mądremu, synowi  Oycu,  młodfzemu 
ftarfzym &c:  A  tak Przełoźonemu.potrze-  
ba sig u cz y ć  poflufzeńftwa. W w a
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Ze  się Przełożonemu poflufzeńftwa 

u c z y ć  nie potrzeba,  dowody .mogą b y d ź  
tak ie-  P ie rw fzy .  Przełożonego powin
ność ieft rofkazować, nierofkazaniu polłu- 
f z nym bydź panować niepoddanym bydźi  
Bo P rze ło żo n y  czyl i  urząd, nosi  na fo
bie ofbbę_ wfzyf tk iego Obywatelftwa,  k tó
ra ni| podlega nikomu. A tak P r z e ł o 
żonemu nie icli  potrzebna nauka poddań- 
ftvżd i uftugowania.

Drugi .  P rz e ł o ż o n y  na mieyfci:  Bo
żym ieft, i wfzyftkiego  kraiu ofobę ma 
na fobie, lako  się dopiero powiedziało: 
ale Pan Bóg nie podległy  ieft nikomu: 
pofiufzeńftwa żadnego nikomu nie czyni :  
ani poddane ieft prawo, g d y ż  samo prawo 
wnosi  w nas i ftanowi: tedy  też  P rz e ł o 
żony  nie ma bydź poddanym, nie ma pb- 
ftufże,ńftwa nikomu czynić,  dla czego  nie 
potrzeba mu się go uczyć*.

Tr ze c i .  Co ieft dobrowolnego, do 
t ego  przymufzać żaden nie rhoźe: ale na 
dobrey  woli za leży  to Przełożonego.  Pa
nu Bogu,  Rodzicom, prawom, bydź pod
danym : fluchać dobrze radzącego, g d y ż  
takowe rz e c z y  z musu w Prz e łożonych  
ttie pochodzą,  k t óry ch  nie może żaden

fkarać
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fkarać: tedy nie potrzeba Przełożonym 
poflufzeńftwa.

C z w a rt y .  Gd zie b y  poftufzeńftwo po
trzebne by ło  Przełożonym,  tedyby  za 
niepofiufzeńftwo godzien; karania: ale nie 
może żaden Króia karać : bo ieft głową 
wfzyf tk iey  Rzeczypofpol i tey ,  mieyfca za 
pozwem ftapia nigdzie,  żaden go nie mo
że sądzić. Przeto Królowi poftufzeńftwo 
nie ieft potrzebne.

Pią ty .  Poddańftwa niewolniczego 
nie mą sig uczyć  Przełożony:  g d y ż  to 
ie ft ftaranie iego, aby i sam i Obywatele  
i ego wolność mieli i swobodig: ale poftu- 
fzeńftwa sig u czy ć  ieft poddańftwa n ie 
wolniczego  uczyć  s ig : - gdy ż  poftufzeńftwo 
nie może bydź przez poddańftwa. Przeto 
Przełożonemu nie potrzeba  fig u czy ć  
poftufzeńitwa.

A b y  fig tą wątpliwość mogła roz- 
ftrzygnąć,  nayprzod to połoźg: iż poftu
fzeńftwo ieft dwo iak ie ,  ledno niewolni
cze, iakie bywa poddanych Panu: drugie 
mieyfkie,  iakie bywa synów Oyc om .  
Prze łożonych  może dwoiakim wzglgdęrp 
Rozumieć: Nayprzod wzglgdem do 'Bpgą

które-
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któreg o  ofobg na fobie nofzą: poty m
względem rządu, k t ór y  czynić  powinni.  
T a k  tedy  może bydź  wątpliwość rozftrzy- 
gniona. Przełożeni  nie powinni fig u cz y ć  
ppflufzeńftwa niewolniczego/  iakie ieft w 
Kmieciech:  ale fig powinni u czy ć  poftu- 
fzeńftwa Obywate l fk iego,  iak ie  ieft wol
n y c h  ludzi: bo żaden nie może dobrze 
rofkazać,  kto poflugi t e y  którą rofkazu
ie nieświadom. Jaruga względem tego  
źe są n a y w y ź s i  nie powinni fig uczyć  po- 
ftufzeńftwa, bo im żaden nie ma rofkazo
wać, zwłafzcza n a y w y ź f z y m  Prz e ł ożo 
nym:  względem zaś rządu, powinni fig 
u cz y ć  poflufzeńftwa. Bo rządzić żaden 
nie umie, k t ó r y  nie ź y i e  pod rządem.

Na dowody n iźey  p oło żon e  odpo* 
wiedzieć  tak można. Na p ierwfzy.  A c z  
P rze ło żo n eg o  włafna powinność lęft r o 
fkazować  ludziom i fwoim poddanym: ie-. 
dnak iź też  fam ieft Bóg nayprzod,  po 
Bogu rozumowi ,  k t ó r y  ieft cząftką Boga, 
poddany: ma poflufzeńftwo umieć Boże i 
rozumu. Na drugi.  Prz e łożonych  i urząd 
zo w i e m y  Bogami,  nie i żby  w fobie mieli 
iftność Boftwa: ale iź  maią mieć podo-  
bieńftwo fprawiedliweści Bofkiey:  k t óre y  
poftufzni i  poddani maią bydź . ’ Druga ,

wżgig-



względem Ofoby Bofkiey którą, na fobie 
nofzą,  i  względem poddanych, nie po
win ni  umieć poddańftwa, ale względem 
rządu powinni ftę poddańftwa uczyć :  bo
sam niewiadomy poflufzeńftwa, nie może 
dobrze rofkazować poflufzeńftwa drugim.

Ną t r z e c i .  Dobrowolno dwoiakie 
względem Człowieka: względem urzędu.
Co°fig  tknie O f o b y  Prze łożonego  famey,  
na iego dobrey woli i<eft bydź poflufznym 
Prawom; zaś z ftrony urzędu, powinien 
bydź  poflufznym Prawom i rozumowi.  Bo 
tak porządek Obywatel fki  rofkazuie , i ż  
żaden nie ma nikomu nakazować pofiu- 
fzeńftwa, k t ó r y  fię nie nauczył  bydź  po
f lufznym r a d y .  Na czwarty.  Karanie dwo- 
i a k i e  ieft, lekkość,  sromota: takim kara
niem bywaią karani Królowie,  za fwe 
wyftępki  i niepoflufzeńftwo: gdy  Hiftory-  
kowie do potomnych czasów napilzą, iako 
k t ó r y  Król zle niebacznie, nie przy ftoy- 
m e fobie na urzędzie poftępował: a c h o 
ciażby  te ż  zakazował  pifać iego powin
n y ,  Naftępca, iednak 'podaniem takie go  
Prze łożonego  między fobą za naymniey-  
fzą przyczyną  potaiemnie biczuią.  i  ak 
karanie za niepoflufzeńftwo swoie pra
wom, odnosi Król, l ekkość,  naśmiewiiko,

sro-
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sromotę.  Drugie  kara nie ieft, nadgro- 
da przewinienia abo pieniężna, abo odię- 
ciem żywota:  tak ie  karanie przyltoi  O b y 
watelom mfzym ,  któr zy  gdy  co z ł eg o  
uczynią ,  gdy  niepolłufzm bywaią Królo
wi  i Prawu, bywaią karani winą iaką,  abo 
gar łem,  abo wyświeceniem.  Żaden Króla 
karać nie może poślednim karaniem: ale 
p ierwfzym karaniem, sromotą, lekkością,  
Wfzyfcy  poddani karzą i biczuią. Na 
piąty.  Prawda ieft iż Królowie i Panowie 
nie maią fię u c z y ć  poddańftwa, i robot 
n iewolniczyeh:  ale powinni fię u cz y ć  pod
dańftwa Obywatelskiego:  iak ie  o ka z a ł  
Quintus Fabius Maximus S y n o w i  swemu, 
z  k tórym fię potkał  Starofta nad iedną 
Prowihcyą będąc, z synem Rzymfkim 
R a y c ą ,  nie oddał pokłonu z w y k ł e g o  P a 
nu Rzymfkiemu,  poflał do niego syn aby 
z  konia zsiadł a powinność oddał fiurmR' 
ftrzowi,  u cz y n i ł  tak mówiąc: Synu mi ły ,  
uczyn i łem to nie i żbym miał Prze łożeń- ’ 
ftwo twe wzgardzić,  ale abym fię do
świadczył ,  iakbyś fobie Prźełoźeńf two 
waży ł ,  i umiał w nim poftępować.

Co wzrojl i uroda pomaga do Urzędu ?
Wie le  r z e c z y  wielkich i znacznych,  

to ieft, nie tylko  godności,  umieiętności/
roftro-



roftropności, ale i  urody i gładkości dó 
urzędu potrzeba.  Między  Izraelitami 
Sauł urodą nikomu nie uftępuiąc , na 
Króleftwo w y b r a n y ,  wfzyftkich ramio
nami przewyźfzał .  Y  mówił  o nim za- 
łecaiąc go Samuel: Widzicie iakiego fo
bie Pan Bóg obrał  bo nie ma mu równe
go we wfzyftkim ludu Izraelfkim. W  
M ero e  nie mógł żaden t rzymać  naywyź-  
f ze go  urzędu, ledno który  b y ł  wielkiego 
ciała i grubego. Kathei  łndowie żadne
go nie brali  na Króleftwo,  iedno kt óry  
in fzych przechodził  gładkością i urodą, 
Homerus z onych łbohatyrów naymę- 
źm ey  fzych i naykfz ta ł tn iey  fzych,  co fię 
tknie urody wfpomina Hektora i Achilla. 
X e r x e s  Perfki Król, maiąc w swoim wo y-  
łku potrzykroć,  tto, tyf ięcy,  wfzyftkich 
wzroftem i urodą przewyźfzał ,  Demetriua 
Pohorcetes A nty gon a  Afsyry i f tuego  Króla 
syn,  urodą i gładkością taka b y ł ,  iź  go 
żaden malarz tak pięknie wymalować nie 
mogł .  Scypiona A fr y k a n a  wzroft i uro
da w pod.ziwiemu w Hifzpami y  u gru
bych ludzi była. Auguftus Cefarz miał  
cos w oczach Bofkiego i wdzięcznego , 
źe d iuazy czasem musieli od lafności oczu 
iego ,  fpufzczać na ziemię twarz . swoig, 
o czym Swetoniufz pifze.  Antonius

Dio-
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Diodumerus Cefarz,  Ikoro wdział  na fię 
ubiór c z e r w o n y ,  i Cefariką wziął  koro 
n ę ,  zdał  tak iasny iak gwiazda ,  tak ifr 
dla wdzięczności  o n e y  każdy go fzano- 
wał.  Nad Maximina  mnieyfzego,  iź nie 
b y ło  g ładfzego Cefarza , śmiał to lud 
R z ym lk i  przyfięgą twierdzić,  Karzeł  wiel
ki  Cefarz,  w y fo ki eg o  wzroftu by ł ,  ciała 
grubego, cz łonków p r z y f t o y n y c h , pię- 
kney  t iyarzy,  s iwizny  uczciwey  , oblicza 
maieftatu pełnego,  i ftanu ciała kfztaitne- 
go. T a k że  Rudolphus C ef arz  Zy g mu nt ,  
M a x y  milian pierwfzy.  A  Lacedemon- 
c z y c y  prawo uczynil i ,  aby żaden chro
my.  Królem me by ł .  Do tego  przydam, 
iż gdzie ieft gładkość i kfztalt  przy i toy-  
n y  ciała,  tam też  dowcipu oftrpści i pię
kne go  rozumu fpodziewać fię t rzeba .  
Zaś  przec iwnym fpofobem, fzpetnośc cia
ła , okazuie fzpetnośc i złośę umyflu. 
Rzadko bywa dobrych obyczaiów k t ó r y  
fnrosney urody ieft zka_d przyl iowie u 
Polakow, co fzpstne to złe,  A  Wirgi-  
Iiufz powiada, i ż  z g ładkiego ciała  cnota 
pochodząc, coś ma wdzięcznego i p o ż y 

tecznego.

Gratior &? pulchrior venkns e corport vir-
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A  Porfiryufz F i lozof  wfpomina wierlz 

<3reckiego  P o e t y ,  Eurypidesa mniemam;

Sama uroda i weyrzenie tego , 
Ukazuie hydź Krolejłwa godnego,

Aryf ton mawiał: źe profty bót uka
zuie piękną, nogę: a uroda i wzroft grze
c z n y  , ieft' znakiem dufze urodziwey i  
czerf twey.  Afpaziufz Raweń cz yk  S e 
kretarz AIexandra syna Mąmmei Cesa
rza, niechciał  iedno urodziwe flugi cho
wać, mówiąc źe fzpetne dufze w fzpe- 
tn y ch  ciałach miefzkaią.  Bo w krafnym 
ciele rzadka niecnota:  chyba źe fię trafi, 
iak  w gofpodzie dobrey z ł y  Gofpodarz: 
ale pofpolipie iaka u r o d a , taka dufza? 
tjualis forma: talis animą.

Gładkość nie ty lko  do cnoty mnie
mania ludzi p r z y w o d z i ,  ale też  i wzroft.  
Nie bez p r z y c z y n y  Lacedemońfcy  Efio- 
rowie ,  Anchidama Króla pieniężną winą 
dobrze fkarali,  iź żonę małego wzroftu 
poiął: z k tórey  rozumieli  że się mia ły  
rodzić białey płci  Kró lewny,  abo Króli- 
kowie nie Królowie. A  tak wiele r z e 
c z y  potrzeba pr zy f t oy n yc h  do urzędu,  
iednak niektóre przednieyfze  mufzą bydź,
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drugie pośledmey fze: rołtropność pier- 
wfza mźli  gładkość: mądrość rząd u, n iii  
wzroft.  A  przec ie  i te rz e c z y  pośle
dnie chociaż s ą m e  pomału zaiecaią urząd. 
A  choc iaż  może każd y  niecnoty swey  
nagrodzić cnotą i pbyczaymi:  ale pofpo- 
i i ty  cz łowiek ,  nie tak daleko w r ze cz y  
wglądaiąc, mniey o tym  rozumie , mź 
o ow y ch  który ch  przyrodzenie urodzi- 
wemi uczynno.  Fihpdmeh A ch ey fk i e  
X i ą ź e  , do swego przyjaciela na obiad 
przyfzedł  zaprofzony będąc: nie z aft: a ł 
cnego przyjaciela swego: a żona lego , 
która około onego obiadu gotowania 
chodziła , nie znaiąc go, ale że urodzi
w y  nie by ł ,  ftugą go rozumieiąc zapro- 
f zonego Pana, prosiła go aby iey  drew 
urąbał.  Rąbie,  a on iego przyjaciel  
prży idzie  zaftanie go rąbiąc: zdziwi  się, 
obłapi  go: coż nay lepfzego  czyni fz  ( rz e
cze )  zacne i Przemożne X i ą ź e  Filipo- 
memc ? On twarzą wefołą odpowie: zk  
nieurodę fwoie karanie podeymuif .

L e c z  nie t y l k o  trudno maią się na- 
leść we wfzyftkich rzeczach ludzie ró
wni: chyba iedną wolnością^ Sziache- 
ćtwem: ale w różności urody , w rozda
waniu darów swoich , dziwna i fzczodra

i e f t
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ieft natura ta, iź ieonemu to ,  drugiemu 
owo d a i e , czego  iednemu umknie ,  to 
mu w drugim na gro dz i ,  tak iź nie moźd 
żaden lkarźyć się na naturę iakoby mia
ła bydź macochą nie Matką wfzyftkim,

Kontynuacijd czyli Przejlroga wzgledeni 
p trucia ArfzeniMein Szczurów i M yjzyi

2-) ^ 'a po b ie ga ią c  temu ażeby  my Czy 
albo szczury,  które t e y  t ruc izny  

Ikofztuią, nie tak lą łatwo nazad z siebie 
zwracały , ale raczey  iprędko od n iey  
zdychały,  trzeba zachować przyzwoi tą  
proporcyą t lufzczu do arsżen kii. Dla 
tego trzeba odważyć tyle  ar zeniku, iak  
świgźegd ńiellonego maiła,'  t y lk o  z tą 
oftroźnością, aby się nic z t rucizny nie 
rozsypało ani i e y  na ważkach nie zo- 
ftaio, potym rozbiia sig drewnianą łopa- 
tką i miglza dobrze maiło z arCzfenikiem, 
poki lig me zrobi z niego biała malsa. 
Jak ty lko  myfź aibo fzcżur choć nay- 
mniey fkofztuie z tego,  zaraz musi z d y 
chać. Ale ieźeli bierze się więc ey  malłą 
niź arfzerliku, albo mięfza ie razem,  nieś 
łopatką drewnianą, ale iaką ł y ż k ą 1 c y n o 
wą, żelazną lub inetalosyąi to się daie przez

tri
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to fpofobność t ym  na przykrzony m {two
rzeniom do wyrzucenia  z siebie trucizny,  
pr zynaymni ey  po części.

3 . )  Z owey t ruc izny  k ł adz ie  się cokol
w i e k  w talerzyki  gancarlkiey  roboty,  i 
rozftawia się po różnych  mieyfcach,któ
re trzeba fobie naznaczyć w książce aby 
się k tórego  nie zapomniało. Mieyfca  te 
obierać trzeba t a k i e ,  gdzie żadne inne 
ftworzenie ani cz ło w ie k  nie dochodzi .Trzy  
4 naywięc ey  4 dni wyftarczą na wytępie
nie w domu iakim tego gadu- Przez  ten 
czśs bowiem iedna część m y f z y  i fzczu- 
rów wyzdy cha ,  a druga nie mogąc cierpieć 
tylfe trupów , ucieknie. Na ow czas trzeba 
pozbierać wfzyftkie  owe t a l e r z y k i ,  i za
kopać ie g łę bo ko  w ziemi ,  aby i ch żaden 
pies nie mógł  odgrzebać.

4 . )  Pod teń czas gdy  ieft założona tru
cizna,  trzeba wfzyftkie le'gumfay i żywno
ści  pozamykać ,  a nawet i wodę nakrywać 
z  wielką pilnością, aby się do n iey  żadne 
ftworzenie otrute nie doftało,  dla tego,  
aby nie miały c z y m  gasić wielkiego pra
gnienia swego i prędzey  z d y c h a ł y .  , \
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Charakter przednieyfzych JDam Wiedeńjkich.

L I S T  D R U G I .

z  W iednia XX. Maia

"|\ /jfłode Damy z n a y w y ź f z e y  Klafsy w 
_LvJ W ie d n i u , różnią sig, iak wfzędzie 
przez cnoty  i wady  młodości z w y c z a y -  
ne. Przecież  mufzę la wyznać , źe wię- 
c e y  w t e y  Rlafsie zriayduie sig cnot, niż 
wad i przywar.  Więkfża część tyc h  Dam 
m ło d yc h,  przepędzały młodość swoię w 
owy ch  Domach E d u k a c y i n y c h , które 
przychylna  , Społeczności  Cefarzowd M a- 
rya 'Terefsa pofundowałal Widać  z wie
lu t yc h  Darii, źe  się w fzczęśł iwym cza
sie Urodziły,  w czasie w którym światło 
rozumu zŚCżęło rzucać niektóre promie
nie.  Prawda, źe te promienie są iefzcze 
słabe , i  boię się bardzo , aby nie długo 
nie zgafly znowu. Prawie we wfzyftkich 
kraiach chcą żeby iudzie byl i  ty lko  ż o ł 
n i e r z a m i , a przeftali być  ludźmi. Ra-  
zumieią,  iź pleć źeńfka ieft t y lk o  dó fa
m e y  zabawy mężczyzn ftworzona; i dla 
t e g o  znofzą wfzyftkie domy przeznaczo
ne do Edukacy i  kobiet ,  1 czynią  niil liony

t y c h
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t y c h  ftworzeń le fz cz e  niefzczęśl iwfzemi 
iiiź b y ł y .  Edukacya,  ieft to główna załada 
kunfztu ftatyftyeznego , i  Monarcha,  lub 
Rhząd iak iego  kraiu ,który  zaniedbuie Edu- 

(: i tacyi  poddanych swoich,  pokazuie iawnie
przed ca łym  światem, że się nie zna na 
tym,  co do lego  urzędu należy.—  Ale  to, 
wfpomniało się t y l k o ,  iakby  niechcąc.

Klafsa Dam młodych n a yw yźf zeg o  
flanu w Wiedniu , l i c z y  w fobie n a y w y -  
bornieyfze  dufze, iakie t y lk o  można fo
bie w myśli  wyftawić,  i  życzę  fobie, że
by m  to samo mógł  mówić o mężczyznach.  
A le  W i ed e ń ez y k  będzie żawfze W ie de ń
cz yki em .  W ró ćm y  się do Dam, między 
któremi  naftępuiące nay god nieyfze  zdaią 
się być wfpomnienia : Graffowa I ichy ż 
domu Kh&venhuller. Nie wiem dla czego ,  
ale bardzo ia fzanuię tę Damę , łubom z 
nią nigdy  nie mówił  ani iednego ftowka. 
Zdaie mi się iednak,  źe serce i umyli 
i e y ,  są bardzo dobre.  Graffowa Seilern 
z domu Auerfperg, która wiele dobrego 
czyni  taiemnie.  Graffowa Hoyos , córka 
X i ę i n y  Glari. P rz e fz ły  Francufki  Pofeł,  
a t er aź n i ey fz y  Minifter gabinetowy Baron 
hreteuil, o którego sercu i umyśle bardzo 
t rzymam,  z w y k ł  by ł  mawiać o n i ey ,  i ź  
b y ł a  iedną z nayroz umni ey fz yc h  Dam 
Wiedeńikich; Refzta na, poiym.


